
.M 3. 
Prenumera.ta. w miejlcu 

wynosi; 
l'OCW& • • . • rs. 3 kop. -
pdlroczna . . . " 1 ,. 50. 
kwartalna . . . " - '" 7~ 

Prenumerata z przesyłk~ 
pocztową: 

roczna . . . • n.", kap. "'0, 
p6lroczna . . . ,,2 " 20, 
kwartalna. . . ,,1 " 10. 

Nu"!cr poieclyńcz!f kop. 'i. 
PrenUme1;OWaĆ 'W IlIiejscu 

mbźna y ksi~garnj S. Goldsteina 
y Warazawie li' l.:Bięg. F. Hiisick'a 
przy ul. Senatorsldej Nr. 496 l G. 
Centnerschwera przy Martizalkow
Iki6j N. 73, oraz IV innych ksi~gar-

niach kr&jowych. 

ROK VI. 
Ogłoszeni& prlyjaajll .i, w 

dwóch pomienionych bi,,~arnia(lll 

i w .pecyjalnej agencyi ·Reicha .. 

11& i M. Fret, dlera w Warazawi, 

przy 1Ilicy Nowo-Zielnej. 

Cena ogłoszeń: 

Za wiersz lub za jego lIliejae. 
kop. 5, za następne po 4, 3 i 2 
kop., odpowied:.io do iI.ici po
IVtórzćń. 

Warunki ogłoszeń stałych 
do przejrzenia w kaięgarni S. 
Goldsteina. 

Adres redakcyi: Antoni Poręb ski v: Pe.tro~o~ie. gubernija.lnyrn .. - Kantory r~d~k~yi ~am2e. w księgarni S. ~oldsteina, 
i w kantorze domu interesow zlemlansklch Wł. Zalesklego, F. WyzmklewlCza l A. Chodkowsklego. 

W7-56 Z.4- 26 Dlugość dnia god. 8 mill. 30. 27 N. 3 po 3 Kr. Jana Złotoustego W'j 51 Z.4-34 Drugość dnia ,od. 8 mia. '3. 23 Ś. Zaślu0i111l , N. M. P. 
~4 C. Tymoteusza B. M.. . 7-55 4- 28 28 P. Karola W .. 7-49 . 4 - 35 
25 P. Nawrócenie ś. 'PawIa . 7-52 4-30 Dnia przybyIo god. 1 min. 2. 29 W. Franciszka Salezego. 7-49 4 - 37 
2l> S Pauliny W. 7-54 4-32 Ostatnia kw. księżo o g 2 m. 57 w. ~o Ś. Martyny P. M .. 7-48 4-39 Dnia przybylo god. 1 .in. 17. 

r"ić: Wiadomości miejscowo i I okolic. -
Wspomnienia z kroniki .IIIiejscowej. - Kore.p~n
dencyje Tygodnia - Z Lodzi przez R. -- ŻYCIO
J'ysy - zebrał S. -- A~ent policyjny - n01l'811a 
}r. Goentoeckar'a -pueklad ..d. z K. J.- Krako
wiaki karnawałowe. - :Notatki biblijogra1iclD!I.
Sprawozdanie handlowe. - Ogłoszenia. - Odcinek. 
l.'e~o-ten przez Ten-tego. 

Dnia 20 stycznia 1818 ,.. 

Wiadomości miejscowe i ł okolic. 

OŚWIETLENIE GAZEM. 

styja oświetlenia gazem na nowo poru· wać mogło), wahali się ze stanowezem 
szoną została. orzeczeniem, mając na względzie ogól 

Za powód ku temu posłużyło zgłosze- swych współobywateli i obawiaj~c się 
nie się z propozycyj f'! p. L. Suligow- obłożyć icb nowym nllo oświetlenie cięża.
skiego, inżeniera, który, jak wiadomo rem, który dla. wielu zbytkownym a stąd, 
zapewne czytelnikom naszym z pism war- co najmniej, zbytecznym móglLy się wy
!zawskich, przy końcu r. z. ws~edł w u- dawać. 
mow~ o zaprowadzenie zakładu gazowe- Bezwarunkowych niel)rzYiaciół gazo-
go w· Lublinie. wego oświetlenia znalado się paru za-

Odnośnie do nas7.ego miasta warunki ledwie. 
przez p. L. Suligow!kiego podane przed- Znaczna za to większość, nieodmawia
stawiają si~ w głównych zarysach jaJe jąc projektowi należnego uznania, wobec 
następuje: szczupłych zasobów kasy miejskiej i sto-

1) PfZlłdsiębiorca obowiązuje się swoim sunkowej niezamożności miasta słusznie 
kosztem wznieść potrzebne budowle i za- zadawała sobie pytanie: 

W przedmiocie bardzo ważnej dla roia- prowadzić wszelkie ku temu potrzebne Czy przy przewidywanych wydatkach 
sta naszego spr"wy odbyła się w dniu maclliny i przyrządy, oraz polączye za- na urządzenie wodociągów w części mia-
18 b. m. w sali ma.gllltratu narada po- kład ze słupami latarniowymi siedą rur, sta (19000 rs.) i na wzniesienie domu 
siadaczy znaczniejszych nieruchomości, a dalej oświetlać latarnie miejskie (pp.lą- na szkołę elementarną (5000 re.), które 
pod prlewodnictwem p. prezy~enta. mi a- ce się rocznie obowiązkowo 3036 go- to projekŁa oczekują zatwierdzenia mini
ita i w obecnOŚCi radcy rządu gubernijal- dzin) za oplatą rocznI! po 22 rB. od steryjum, można obciążać budżet uaiy 
nego p. Libickiego. każdej latarni. miejskiej, zaledwie 700 rs. przewyżki w 

Rzecz szła. o zaprowadzenie u Ui Cena ta wszakże ulec może zmianie w dochodzie przedstawiający, nową opłat~, 
oświetJenin gazowego. rujar~ wyższego zużycia gazu przez miesz- jakąby z ogólnych funduszów uiszczać 

Od c:ta~su osiedlenia. się tu WyiBlych władz kańców na prywatne potrzeby,-t. j. je- rocznie wypadał'o, w dodatku do składki 
ad.mini!traeyjnych życzeniem było p. żeli ci ostatni zużyją 6000000 st. sześć. latarniowej ze szczególowego rozkładu 0-

Nae.zelnika gubernii, aby dotychczasowe gazu w ciągu roku, to opłata od jednej becnie zaspokajanej? 
naftowQ latarnie miejskie, dające światło latarni zniży się do rs •. 20,-przy zuży- Pytanie to, któremu słuszności zaprzEr 
wzgl~dnie kosztowne 8 nadei' niedosta- ciu zaś 8,000000 it. sześr. do n. 18. cZJć trudno, opierało się jeszcze na tern, 
teczne, mogły być zastąpione skutecznie ~) Do domów prywatnych, jak rów- że kapitał zapasowy I mia~ta. wynosi na 
pusz oświetlanie mia.ta gazem. W tym niet i do gmachów rz~dowych przediię- teraz mało co wifJcej nad 20000 rs. 
celu czynione też były i po kilkakroć biorca dostarczać b~dzie gazu w miarę druga zaś cZfJŚć jego, w pożyczkach bu
ponawiane ogloizenia w pismaeh lrnjo- zapotrzebowauia. Opłata. 1.8 urządzenie do wlanych umarzających się umieszczona, 
wyeh i zagranicznych-wszystkie jednak, poł,!czenia, przesyłającego gaz, lic~y się przynosząc rocznie około 2000 rs. stanowi 
aż podotąd pozostawały bez pożądanego od 'ciany zewnętrznej domu i wynosi część dochodów budżetowych miasta, 8to
skutku. Już to bowiem zgłlszająey się przecięciowo ok~ło rubla za łokieć bie- pniowego, znaczniejszego wzrostu których 
pneds:ębiorcy stawiali zbyt wygórowane żący, za zużytkowany zaś gaz lapłata z innych źródeł, wstrzymanie dotąd urzą
wymagania, których przyjllć nie pozwa- wynosić ma po rs. 3 7a 1000 st. sześć. dzenia tu hipoteki i otworzenia dyrek~ 
lał wzgl~d na małą zamożność miasta: Ta znów ulec także może zmianip. a cyi szczególowej towarzystwa kredytowe
już też sami pretendenci, rozejrzawszy to równolegle do wzrastającego zużycia go przewidywać nie pozwala. 
bliżej miejscowe warunki i nieznajdując gazu _ czyli: Z tych względów skłaniano się do od
w nich, jak się domyślać należy, dosta- Prz1 spolnebow.ltiu 3000000 łt: .... .;-.znay .i(do rs. 2 kop. 90 loienia gazowych projektów aż do czasu, 
teczne; pewności dla rozwoJ'U } maJ·l\cego .. .. 4.000000.. .. .... .... 2 .; 80 w którym albo wpływ z istnienia tu władz 

J ~ ~ 6000000 J) II "n Ił u 2 " 70 

sip podJ'llć przedsipbiorstwa, cofali swe ' 6000000.. .... .. .... 2 .. 60 wspomni onych zapomoże dzielnie kasę ""t,, " 1/ 8000000"" " IJ " Ił 2 n 50 

oświadczenia i zmieniali zamiary. i ta ostatnia cena (t. j. t)le ile obecnie miejską 50 M tym procentem pobieranym 
Ostatnim z projektów w tej miaru pła~~ za 1000 st. sześć. gp.zu konsumen- na rzecz jej przy umowa.ch notaryjalnych; 

była. propozycyj a dyrekcyi drogi telaznej ci w Warszawie) jeilt najwyższem nateraz albo też powzięt1! być b~dzie mogła pe
warszawsko-wiedeńskiej, która po rozsze- przewldywanem obniżeniem. wność, że na. źródła te miasto liczyć a 
rzeniu obrębu tutejszej stacyi przez urzą- 3) Umowa zawrzeć się mająca propo- zatem i powiększać swych wydatków nie 
dzenie oddzielnego towarowego przy- nuje się na l&t 40, 110 upływie których może. . 
stanku a stąd i pomnożeniu znacznem zakład, wraz z urządzeniem i cał~ siecią 'Erzeba zaś tu jeszcze wiedzióć, że pou 
liczby świateł, powzięła była. zamiar u- rur, przechodzi ~a własność wspólną wyższony wydatek: na oświe.tlenie gazo
rz~dzenia na swaID teritoryjum zakbdu wszystkich posiadaczy nieruchomości w we, gdyłJy się na pierwotnI!: propozycyją 
gazowego, z kt6rego korzystać mogły'by mieście, czyli inaczej mówiąc, kasy miej- bezwarunkowo zgodzono, wynieść mógł 
i uliczne latarnie miasta %8. opłatą TyM skiej. około 2200 rs. rocznie. Proponowano 
czałtowo tądaną w ilości u_ 5000 rocz- Nad powy1szymi to właśnie wa.runkl!.- bowiem latarń 200, co, po cenie 22 rs. 
nie. Wysokość tej sumy w dwójnasób mi, których z przyczyn od nas niezale- za każdą, wyniosłoby rs. 4400, których 
przeszło przewyżSZ&jącej ciężar dotąd na żnyeh r podać wcześniej do wiadomości połowa pokrywałaby si~ dotychczaSOWI! 
ten cel przez właścicieli domów ponoszo- czytelników nie mogliśmy, obradowano opłatą latarniową, druga zaś musiałaby 
ny, zniewoIila władze deeydujllce o tem na wspomnionem na początku zebraniu. być: albo poniesioną z ogólnych funduszów 
do odrzueenia przedstawianej propozycyi. Ponieważ, jakto zaznaczyliśmy, w ze- kasy miejskieji albo w łatwej do przewi-

Takim był stan tej sprawy od roku braniu przyjęło udział kilkunastu zaledwie dzenia jej niemożności, co wskazywał jej 
1870, w którym po raz liierw8zy zażll- znaczniejszych wlaścicieli, nie dziwimy budżet, zmniejszający się ) nadto zawsze 
dano od mieszkańców zadeklarowania ilo- si~ przeto, że ci, nie przecząc bynajmniej wydarzającymi Ilię nieprzewidzianymi wy
śei płomieni gazowych jakimiby się po- rzeCZYWi8tej użyteczności dlll. miasta uczci· datkami, być poniesioną z kieszeni wJa
iługiwać chcieli na potrzeby prywatne, - wie administrowanego gazowego przed- ścicieli domów w postaci dodatkowej 0-

aż do roku bież'lcego, "którym kwe· .i~biofltwa (jak si~ to napozór komu zda- płaty. 

Z tak trudnej alternatywy zebranie 
wyszło jednak zwycięzko przez przyjęcie 
nader trafnie postawionego wniosku, na 
który zgodził się chętnie i obecny na po
siedzeniu przedsiębiorca p. SuIigowski. 
Pn:ez wniosek ów zmieniono pierwotnie 
proponowaną liczbę latarń gazowych z 200 
na 150 (w miejsce dotychczasowych 100 
naftowych) i pośtanowiono zebrJ.ć wiado
mości dokładne od wszystkich właścicieli 
domów, handlujących i pnemyslowców 
w mieŚCIe, jak~ liczbą płomieni gazowych 
posługiwaćby się zamierzali. Minimum 
tej liczby oznaczone zostało przez p. S. 
na 600 p2omieni,-wliczając w to gma
chy władz i biura rządowe, stacyją oso
bową drogi żelaznej i wizelkie zakłady 
prywatne wewnątrz miasta. 

Tym sposobem kwestyj a odrazu na 
właściwym postawioną zostala gruncie. 
Albo mi~sto znajduje się na talnm sto
pniu ekonomicznego rozwoju, iż potrzeba 
gazu okaże się dlań naglącą i tak po
wszechnie przez mieszkańców zrozumiau,!, 
że żądana liczba tJOO stałych płomieni 

chętnie zadeklarowaną zostanie: - .albo 
też przeciwnie pokaże się, że jesteśmy 
jeszcze za ubodzy, i jako tacy, jakto 
zwykle w życiu bywa, musimy poprze
stawać na czemś gorszem i stosunkowo 
droższem, nie mogąc się zdobyć na jedno
razowy większy wydatek. 

Mamy jednak nadziej~, że żądana przez 
przedsiębiorcę liczba 600 płomieni zade
klarowaną zostanie, jeśli t.Ylko spis żądają
cych gorliwie dopełnionym będzie. 

'f Dnia 23 stycznia r. b. we środę, 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w ko
ścielne farnym nabożeństwo żałobne za 
duszę Ś. p. Joanny Majewskiej, zmar
~ej w Warszawie d. 21 grudnia r. ż. na 
które córka wraz z mężem i wnukami 
zaprasza przyjaciół i znajomych. 

-j - Dziś odbyć si~ ma zebranie 
członków straży ogniowej, celem wybo
ru mdy zarządzaj~cej i kandydatów, z 
liczby których władza zatwierdzić ma 
dwóch t. j. naczellllka straży i jego zastępcę. 

-z-Pisma peryjodyczne, niosąc swe 
usługi ogółowi, mają na względzie czę
sto i p rakty cmą użyteczność, choć w 
drobnych napozór okolicznościach, i nis
raz glos ich zapobiegałby złemu, gdyby go 
w porę usłuchać chciano. I tak np, w 
przesz.łym numerze, zwracając uwagę na 
złamanie nogi przez jednego z mieszkań
('ów z powodu ślizgawicy, wyraziliśmy 

ż.Yczenie, aby stróże domów codziennie 
wysypywali chodniki. SiusznlŚci tego żąda
nia zbyt prędko i boleśnie niestety stwierdzo
ną zostala: bo 0to pani Z., pośliznąwszy się 
na chodniku przed domem pani Grabo
wicckiej, upadła tak nieszctęśliwie, że ze 
złamaną nogą domu odniesioną została. 
'frochę piasku za. parę groszy i porzą-



-,- , 
dne utrzymanie rr7.p.jść ulicznyc~ zapobie* 1 ~iast~ i jego najbli~szej, okoll~Y.' za po- r~ądze~itJ .straiy .ogniow~j ~abezpieczaj~ dzi O zabezpieczenie tak ważne dla ws~yst
gaćby było mogło smutnemu l grużące- srednlc twem liu.' r.ty I dwoch mIejscowych SIę maJątb tak meruchome Ja.k ruchome kich mieszkańców miastR . 
mu hlectw(Jm wypadkowi. księgal'll , gazet, czasopism i rlzieł perY-

1 

od strasznych skutków pożaru, a przez to G. 

J W 
l, ' ł t d' ó jodycznie wvcbodzącyclJ, 'i\ ostatnim i fundusze wszelkich to I' arzystw ogni 0-

- -- lhJleg'lvm ygo mu pl' ez . . . -R.-Pan ' Dama.zy, ten najpiękniej-
drobnych przestflpst~ J'ak kradzież ko- kwartale 1877 r. wych, tak rządowych Jak I prywatnych, BZy utwór na.J·nowszego repert oi~ru pol-
· ' . , " . Streszczając tę ciekawą V.'if\domość dla przeto sądz~, aby te ostatnie przyczyniły 
zucha, kilku sllopkow słomy (Syli OJcu J t l 'k' l " ś ·śll.· . d . d' k" dk d ' k . skiego, mimo rpzglosu, jaki mu zrobiły . . , naszy(' l czy 8 fil OW, łąCZąCą SJe na) CI IlJ SIę o pOWIe nlll. s ia ą o pOWię SZ~llIa. 
wedle oskarzema), dwoch garncy masła . 1. d dl' d h d' • t b t· najprzód jego rzeczywista wartość, a na-
· . . J d' 1< • =: mleJscowoSCHż I uę ącą II. sZJm Clą- oc o ow na po rze y s razy, t' t l -" I' d 
l t. p. ważme.)S'l.i! Z)W nlę popeimono w k s ępme wszys .lI.le pIsma rraJowe, any giem podawanYl:h wilku ost.atnich 13-
d, 11 b. m, ukrl\dzeniem dwóch par ko- . " ., Po wtóre: Jeśliby właściciele domów w po raz pierwszy w na.szem mieście, w d. 

, . k' t t . W .' l . tach przez naSZt, pismo obhczen etat y- ,. d . . h d '1' . 15 b d l' . b d . , I m mlesz ancom u eJszym 0Jcle(' IOWI . . mIejsce narzę Zl ognlOwyc zgo Zl1 SIę , m., z awal SIę me u zle -na e-
S 'k' . I:> • . l ' 'I'k" stycznych, odnośnIe do prenumerowanych ł' ,. k t ó .. bl' ś' kt' aWIC lemll ) aWiowl HO l ' leWlczo- . .. . . na Op acame pewnej wo y w got wce, żnego zajęcIa pu Iczno C1,- . ora, czy 

. ,. t t'" .. d . I tli gazet, (\l,aSOplSm I dZIeł; notuJemy, ze d l b ., . d h '_1 k ,. . h ] .:1_ h wI,-sprawcy JCJ os t\ JlICJ nle\VlR omJ, k' ']' h l' b wypa atO y WtląC lUną zu.sa ę do po- c CIM3 o azac SH.l w SWOle pog ąw.1l , ł . w onen r. z. ogo na lC ICZ a wyno- b' •. b 
lllnyeh oddano w adzom sądowym, Od I • t l 321 Z t" l' b d'" ierania. opiat. nIe z dymu czyli komina, i wymaganiac wyższą oil "lln::zrI'W111dej 

. . ' . '. ' ISI'Ja " egz, ej ICZ y przypa a!o d k' b d ' ś' t' mewIadomego t p/\ z nazwiska ",oIUlerzn, I ] k' l' t 999 g yż są nie tore za 11 owania. przepel- pu~hczno C\, 0Zy (Ii. powodowana zby-., na po ~ le wye awnlc Wa egz., na k 
odebrano cll 1.1 :' u{'J, ktora iJoszkodowana po . k' 201 .. k' 87 f nione kominami, do tórych np. należą on- tnią skromności!ł, nie ośmieliła si~ jaw-

. . ~, . I r08JJS ' le ,n" mernHlC le ,ran- Ś ~. 
udowodll1enl1l odzyskae moze w blllrze k' 29 . 1 k' 5 W' k l cyny ko cioła po pannach dominikankacb I nie wynurzyć swojtJ] sympatyj dla utwo· 

. t t cus le ,angle s te. )ęzy U po - . 
magls r~ u. k' b l 8 t 'l ś . 254 zajęte obecnie na pomieszczenie progi m- rlI pierWBzorzędnego,-dosyć, że stosun-
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0 egz: nazyjum, lub małe domki parterowe po kowo do wysokiej wartoBći sztuki swoj-

ł' k . t t ' d I cza&oplsm ,w 1 OSCl egz" I d 'h l 

b~{odcz~ncy o;1. e. U)~cy w . ~ eJszym k~mu dziel polskich poryjodycznie wydawanych prze miesciac będące w asnością bied- ski!~j i odegrania. jej wcale przyzwoitego, 
a an wys~a~l1a. na mIejSCa wyro lem 11 r b' 19'h niejllzej ludności, a często bardzo biednej; przy nieliczuem zebraniu okazała się w 

wskazane, a mianowicie He1'8Z Bruski i ,w ICZ le D, gdy przeciwnie, na dużych domach, np, przJj~iu zupełnie .zim;ną. Niestety! jl1st to 
Józef Dawid Gutman skazani na osiedle- Ze względu na przybliżoną ludność na domu p, ltitnera przy ulicy Moskiew- jedn~ z przywal' prowincyi, ie lubi nie-
nie w Syberyj, Josek Brandes na lat 10 miasta naszego 19,000, z której okolo skiej (Bykowskie-Przedmieście) znajdują .iedy nastrajać się za, wysoko, i jak z 
cię~kich robót i Berek Szczupak na. lat 7,000 przypada na osoby z wyższem, się tylko. 2 kominy: Stotłunek więc opf/t- jednej itrony satka. niby na tłuste [aLsy 
10 rot. aresztantckich, korzystając z od- średniem i elementarne m ukształceniem, ty byłby bardzo nieproporcyjalny. ' i wogóle co do sztuki n.iemałe objawia , 
wróconej uwagi slu~by niższej więzienia. liczba 1,321 p!enumerowanyeh tu pism Następnie, gdyby p. Łagodziński chriał żądania; tak z drugiej, utworom swoj. 
z powodu zapewne uroczystości Nowego i dzieł była znaczna. II w porównauiu z się podjąć udzielenilt swoich rad doświad- skint, sztukom nacechowanym prawclzi. 
R k b f h li(:zb~ 350 prenumerowanych w Piotrko- h t " t ' d ś ' l I . o U v, i.-pl'zez ramę rontową gmac u 'l: czonyo przy worzemu SIę s mży, ni,' I Wytll h lentem l ąino c~ą sz aClJetną', nie 
niezamknięiąJ jak to zwykle przeciwnie wie wszystkirh gazet i czasopism, w r, podobna spociziew~ć się ciąg~eJ pomo(" odpJ'ars należ l em uzna.niem i w tam 1e
bywa, pl'zez odźwiernego, zbiegli i mimo 1866, gdy miasto liczyło 11,500 miesz- od człowieka tak daleko zamieszkałrgll, ży glównie plZyczyna niepowodzenia n 
natycbmiastowego poszukiwania ujęci nie kańców, wielka, połrzebnymby przeto był &taly ill&truk- nas teatru. Til nawiasowo wypada przy
zostali. Z,tocz.yńcy wszyscy wyznaniamoj- Za nim z ~olei zajmiemy się we wła- tor, przynajmniej na czas dopMiby 0- znać, . że' w Jwz-eciągu 4 pierwszycb ptzed
i6szowego są;dzeni byli przy końcu L z. ściwym czasie sporządzeniem szczegóło- chotnicy nie nabrali pewnćj \\ IJrt\wy w sławień pan 'l'ravs7.0 dał nam 5 orygi
za popel'nioną przez nich zbrodnią ohut- wego wykazu za rok bieżący, dziś ju~ '11 obchodl.eniu si~ z narzędziami ogniowe- nalnycl tiwojskich sztuk, co Jll.U p,Jczy-
nego rabunku w okolicacb Łodzi. przyjemnosClą zanotowae nam wypada, mi, a bardziej któryby 'i\ chwili krytycz- tnjclllJ za niemnt~ zasługę. 

' . P M' l D b 'k' t że rucb prenl1meracyjny u nas nie upa- naj umiał dać stoscwne rozpon:ądzćuia, .AkcYJ·a w całeJ' rzeczoneJ' komedyi roz--.J- an u'osaw o rzans I iuor J • l . 'k N d 'dt '. d"" . , f V t Ali d Cia, a CIąg p, Się ZWlę sza. a owo e- czego me ll1vzna spo ztewac SIę po me wija się swobodnie, sceny pelne praw-
poezYłJ Idł. t. d kS cpne wrb' '!I' przyg,o- I go dosyć powiedziM, że do obecnei l:b,wiJi I d0ś~ iadczonym naczelniku straży. 
t t J dy i wd.zibkll, sytuacYJ'e interesuJ·il..ce, a owa o ru u nowy z lOr li worow - .• ". d' h k . . h .. 

• I • • I zaplsRiQ' SIę JllZ w woc Slęgarrllac W .. t' . ,. .. ca"'oś·c" , AS" pl'''wdz'we'' p e . t bn .wego plOra , który Dlezadtllgo wydac I k t l • -k b' " 'I czasie l~ nIellla w nasze m mleSCle t Jl..r", 't .. I ) o zyl C l~CI\. 

z ... , ml'erza. I na -szy \var at 10 li lezącego, na y- d ,. k'" b .. l k'" " śl Każda osoba mówi, działa i rusza się .. I d'k 11 t 80" t' 1'a y mIeJs lej o ywa..e R W), JUZ my ano -
go 1lI us rowany preuumera orow, d' t .' t" wlasll~ silą i moca. odpowiedriie2'o so-• . . , B" l" l W k 11 k' d o l1l'ZIt zenlU s l'fIzy I zaopa rzelllu S1ę w - - ~ -.J - NIepokOjące opmlJą publiczną I fi. na lb IJOtf'~ ę arszaws!} \ le y d b" . d' . ' I W t l bie cb&raktem, to też widz zapominA. o . . . kk' ., b" o le nUlzę zm ogn101H', yDl ce [l 

Włeści o skasowanJl1 sadu o Tęgowego, lJ' 'OUL U r li. plCL wsze z tyc plSIll mla- d l t d ' h b t l' b teatrze i od po('zątku do kOlie a patrzy z . " . , e egowallO nawe woc o ywa p l, a y • 
Jl\k możemy zapewnie z. dolnego źródła, S:} lo 62, o. drugIe 7 tylko prenumeratorow. W . b "1" 1 zaJ'ęciem i eomz \\ iększ&m zlleitka.wie-. .. ,. .. . warszawIo o Zntl.JIllI I Się Z \1r:t.'1( "p niem 
czczym tylko wymysłem, o}'l\l'tym na PocJeszającem Jes~ "lelcl:l I to, że mlodzl t .. , . d ś" d l' ~. d ' .. J'k niem na sceny wzięte z życia, w któ-

I b O' l d ' ... '. .. s razy, g y za Ci u a l .Ię o naU.e nJ 1\ 
błahych niE'ktoTych pozorac , wszem u Złe zapJsują SIę na na)pOwazIlH'Jsze t ż' ~.. b t rych i wJasll V swóJ' i społeczeństwa swe. . ..,.' s ra ,y mleSZC!actjJ SIę w glllac u ra uszo- J 

z rozpoI zadzenia miDlstra sprawledhwoi'!Cl pIsma, Z l'zego można dobrą wyprowa- t·· lk . ś' go spostrzega wizerunek. • . .. "'. " wym, ~nze z wsze ą upne1010 cIa po-
przybyv. a przy tutejszym sadzJe dWie nowe dZIC wrozbę na przys7losC'. k} d . b' ś . ~ " . .' k' . 

. , l d h" d d . azywai na.rzę zla~o Ja mai lllycle az- Pomijając treść znaną wi~kszej części 
posady S~dzIOW s e czye I Je no pc - (Nadesłane), Do lioresponJencJ i "Z d-ego szczegółu, oflnro\\ al ~i~ z I , ośrednic- czytelników, zwracamy się wprost do 
ploluratorstwo. mialita" 7.amies7.czonej w 'l'ygodniu, od- twem przy kupnie Si!,..l \\ ek, ~o w)'lJroLo- gry, która, chociaż nie we wszystkiem od. 

-l-W numerze 261 Gaze!y J'oMićj i noszącej się do urząd7.f'nia etraży ognio- waniu tychże, a wrf?szc-ie radził ugodze- powiadala potrzebie i większych studyjów 
z roku flrzesdego 1877, W !.:ol U, pCI li uen- W(~j ochotniczej, a w szc7ególności zbie- nie dymisyjonowane·go a doś" iadl'zonego wymaga, dala nam jednak uda.tn1! całość 
cyi i I'iotrl.o~a do rzeczonrg'o pisma, I rani a. funduszów potr7ebnycb, nusunę!o strażaka na instruktora. Te I'arę uwag i, jeteli mamy być szczerymi, pl'zewyz
}Jodana :została. szczrgó.!own \\ ladoB1ość o I mi się rar~ uwag, które oddaję pnd I'OZ- może spowodują nowe sr ostrzeżenia, któ- szyla w wielu mieiscach nasze oczeki-
l irzbie prenumerowanych dla naizego I wagę ogMu, mianowicJ(\; ]) Gdy przez u- rych nigdy nie b~dzie za'}'iele, gdy cho- wania. 

yYYyjYN yYYyjYGO i t~jark'ęspołe(':mego dobra i solid"rności. I dniejszei natury, powiem więcej,-napawab cZl}eym u nóg twoich kochankiem i zrób 
A):).. :-< A J.:J.. łI' Bożeż ty m6j I Dziś każdy ledwie sam sefca nasze niebiańską muzyk~, tańcem go swym dozgonnym... pantofelkiem. 

~obje radę d~c: ,może, I a tu m~ zaprzą~u- n~ wzór leśn'ych bo.gip, .świ~tłem i wd:l:i~, Wielki poet~ chciał na chwil~ zostać .fal-
,D' ' t t 11 T k 'a l '"1"" R"e. Ją gJowę JakJms Juteresem ogolnym. Ja- klem łabędZIch bZy) l plBrSI. banką u sukIenki swej ubóstwianeJ' dln. ZIwaczny y u. a pOWI (ac ~ r " k ,. t t t T 'd O h' ." "b' d'" , 

CZ) wiście samj to przyznajemy, zdecydo- 'IiS OS\1\'1.8 ;1· l POd s ,ępem{ e c; o nIe o -- \ cb~em pa~ c. cbes/: ~?I'YIC" ! oze~ub'i, ćysmy ~lls1~J my, nie mieli sobie ży-
ł 'ś " 'ad ak n t ko z Ilast . nas na ezy, a e () pro esorow, . - j c . o CZfmze y, Jes l tnIe o re· czyc y pantofe k16m twej prawdopodobnie 

wa l my Sila J n a a wy ę C' l" W" .. . k'" któ" d d k b ,. ' k' W k 'ch )owodów: 1) ia ar ginaln y , a. or)'- zyte Ulcy. zaręc~amy ,8.m, ze 91~ ilo- SUl"Sle ffileJs lej,. rej poż~ nmy o ta zgra n~J noz I.. .sz.a czasy się zmieniają, 
PPJ l ! \ d' 'o do ~ieśmi:rtelnoścl douu"go grzechu me dopusclmy. pragme- I dawnRt PrzedmIOt to, ktorego dotykal a w mcll' ludZIe 1 Ich zachcenia. - Po
sm dR ~Clds~. ,8Jel'tPlaWt . 2) ' e pI'''yp0ml'- my z0stać wpływowym cz~eki~m i--niech Hel'burt, ale my nań z innego patrzymy myślcie eiocie i bahcie nad tym proiek-
w Zle z~llIe 1 era ury, z" I l'···· d t '. k P d '1 "ł" d ł J na on }Jrzysłowie, C'echujllce wielkich mó- W,ę il t:? c lCą ~OWI,.' WPISUJfl!llY Slę po s anOW18 a. oprze !'lI ( nasz,. g.1.0S0W~ ~ tam, me .u ,3; ~by. siQ li połl}czyć nas wę-
· o' . 3) Ż ' b '1'" . as ćc's'le do I chorągIew wzajemnej adoracYJ l by zara7., za otworzemem blbhJotekl I zlem mahellilklffi 1 sprz~lc siedemnast" parA wcw, ellleoow..,zuJen ,,) N ' ód . . d']"' l' tk·'·· b ~ .... 
niczego, a niema nic przykrzf,jszego perl i li aJprz .muszOęt Slf~ z IWdun:l.po .zle le tczyt~ Ul prtr.Y

d 
a lej re~ursJe,. prO~U1~ertll' bymberlU ~ tym kąl'llawale, jeśli nai la-

s,tońcelll 'ak obowizek- 4) żeśmy d087Ji nu OSll ą nowl11ą· o u~zg ę, n1aJą~ ~~.~~e- ą pIsm l. . "my zas, pomewa.z J<ł.s e- c 11 a me myli. Spieszcie sit; tylko, ąo 
UQ tego' Jrzekonani:, ii poło"Wa dru);ów IlIJe tych, co to. n~~'l'o?me lubIą pO~f1eSCl, - śmy zdamai ~e po pracy należy ~U) kazd~- ,ar8. eet ~ou~a-vita brevis.'l 
nabZ ch powinna n03ić ten wJ'aŚllie a nie m(g~ w~m dO[JJcsc, ze tako~ą, o II? wlem: mu, bezwzgl~rlny s~?czynE'~, głG~ow:a1J· . ?J! krotkle. to ż.ycie, zwłasiGcza w dzi
irin y tytul-i dla tego chcemy dać" pJćrw. redakcYJa ", ~ale postano.wlła z.anlle:>zczac bysn:y ,p~zed.ew!lzystkJem .za, JUk I~apf1~k- B!eJszym czaSIe, gdy człowiek jutra nie 
, y . · kł d ;eJ ·e w b zdyrn numerze swojego pisma. B~ I sZIl IIOSC1ą ZIelonych stolIkow, bilardem. pewny .... gdy pun ... paszport (chciałem 

tl/lYWPlłZ) 'cR 
z ,!I, t)l.m· sposobem pr.wody i dzie to h;totnie . trochę ciekawsze niż ilzachami elf', Wszystko to jednak nie powiedzieć), na tamten świat mozna do-

y usz zy wszy .) v, t t· ., "1 "1>.,' d . 'l t .. , . I' l t' . lk 
jakie n.as ~kłoniły do nHpi~ania nadgłów- I D p. UB a~a s. razy, ogmo~eJ . .J.~ le praw I1Z r t s [~0":J Jeszcze O~\ ej zał lw.y('aJ~co-:-ma.o- S uc mety., ~ w Warszawie. Przeciwnie 
k& llinil-jszego artykułu pośpieszamy czem- I. Wstydz Się mOJ paUle' (SłyHę głos me I WflIl'Z."J . strony, Jal!ą ta mst) tucYJa nIC- ? n~s. łatwIej jak gdzie indziej. Gdzie 
)Ir~dzej uspokoić Wa~ szanowni czy teJ ' Jeden), wszak ta &t~aż ta~ długo b)ła J wątpI! \\' ~~by s;,fJ ~ZCZy<:lla" I~arnawal~ I l~dzleJ b01.'iem, do tego stopnia wzi~to 
picy, że nie będzie "ajmownł si~ żadnym oczek!~ aną, a ma ~pr.ocz ,sweJ st~ony. pn~k- o~~ <lopl~ro sZł'rokle poje lIrCH\ dl~ kazo

, s~~ en.ergICznie do ,p.o~kl'?mienia wszel
prudmiotem mll1kowym, s-tatysty1~ and t)czneJ, stronę ~akze l u,ro)cz~,. ze ~I~ t.\lt ,l d~J }eSUl,s~: Wyobra~~y tylko. sobIe owe ~Ic,h u~ICznych l?-apaSCl l CIelesnych obra
histol in. i że nie b~dlje )/'a'u;il wam ża- wyrazlI?Y' r~e~Jcznl}, Wyobr.lz sobIe pan b~ll\l.et~ sWJate!? upaJaJlic~ . WOl~ perflim, zen, ze oto llledawno wydalono z. 3·go 
dn ·hY" ,. / . b ' 0)'1 Bo~ (.t I t.ylko, Jal, \\ środ czarlleg0 zmroku nocy, dZWlękl hUCZll~'J nl\lzykl, wIr tanca. przy- l warszawskiego gimnazYJ'um J' ak I' egoś lual-ye m01ą (JW,- l . z. l b l . ,. 'ód .. b . , . y .. l ' . ., , , • 
Każdemu wolno l'pbJ U jak IDU się po- u elJleJ ,,'sr ne<.:~eJ urzy, pl?l"nH za- sple,szone b.r·rc [)lC'la, t.l?JZOW<1ll1e SIę spoJ- ca, że smiał nie umyślnie potrącić w bia-

duba jak powi:Jda ciOCIa .Bibijanr...<L. (*) pala budynel" ~tem dzwon Się oJzy~ rZPll, pc,wlewne. stroJP dam i Jak śll~eg ły dziE'ń pewnego przechodnia, tu zaś 
btot~i(', wojno Vf Polsce jnk J.to chce, jak I "W,~ . : . ~d<1rI~>. z?~ełk .. : .Jec-z , ~lO ~~ra~ l bl~łe kra~nly ~ę~rzyzu-~ będzl~m ml~li prze~l. kilk~ tygod~iami, byliśmx świa~: 
mówi ~tll n da wue Vrz)' f;łowie. _ Herl.,mL °bnłO " a gi l illJ uabl~, ~ zlIJudłos,Cllł ~ I~k pl ~ukę ~ UJ~1 n.t Zlf ~)1, Szk?da, ze ~u ~lJę I kaDlI Jak kIlku takJeh p7'zecllOdn').oUJ chcJ<t
popl'zedlli ftlijelonista Tygl~ dllja, zLlądzil s~.ą OlU ~urzy r~u~.a SIę w, ~gJCu - Jstne , k?lICZY Je(hH go WleC~(lra 1 po~ostaJo po ło bi~dnemu cieśli odebrać iy r-ie Wl'.1!. 

t(m, że nie tht:iał UZI ać }J0Whg u· pH.ldo. ,Ltne, dZlen ~lutusla... . I IIJm ~~n cznrowny,. ualkotyczny l zawrotlJy z clęzko zapracowanym grOS/.C\ll, [l, jc-
7,OI\11:'('h \\" l':1~Zpm mieście, ;~ e mia,! od- G: - ~~awrl}.l: mea .c ~lpa. OdP0~Yl.II~18m, Bzum I zapach:;, I.IZ do bóly gł~wy. , .. dnale ... noc, w cieniu której ,'ię i,) (l ziało, 
\\ <l blt " .'ZJstkJUl uez \\ YJl\tku rrawić Z:l - ale ,C1P.I.OCZ .. w:doku gll.zno~mal(I."D1rzeg~ I tan~{: B J u'J~n~a ok1'~pme 1~1.J1 ~OWI(W , nasu\ aJtlc czarną .l\at~rakh2 im (lUzy lla~ 
nuty, h nie ZllOpH11'7ył się w Idębek ba- I ~ ~ ~ l.l.~S~~4l, ~h . do głę~l duszy wzru a. J~' .I E.J pokOI fi) _ sJu.g.\, O1.10p1lM lllb~ę sze, ."ytrttea z ręln l)l~rd, 
wtlny \0 llnj"llrsz8 " a~ Żt' thl,l ~lI\\SZe w S7ell . j<:loclt 1.1 Imtytu(Yjlt ma !Jan} do· bah. bt~d "11I:sel~ , ze ~Ol'osk.op n( SWl NIe naszą, \VI! ą WiCC. ~t' IlrL ten raz 
_._ -'-_ b' I Sl,lil"Czyr, - HJa,JaLy ~H~ UJ uga, ~tOI"P.Lj f'l"7y!\~.lu;(,J zdaje. Sl~ być Jnsny Jak krpz- więcej Wam powH,tlzJe6 liiI: moż/'. Wabz 

,') l ·a.m Nr l Tygodllia. Jlo\\nulf'gl.., dUIZ)ła nas \\JdoklIDl lago· tal. ł aUM 13lblJ!lDlJr! UIJ111j się nad hl~_ uni'l.ony sluha t:YL-Ien, 
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Pan Damazy (p. Szymborski), mial lem, wyka.zania niesł~Bzności żądania po~ kazalo: że księgarnia nie miał", !\U i je~ I ~o a następnie prym,~~ll, .t~d t9 i bił' 
ulIordzo szczęśliwe chwile i gdyby. ton je- ~Tozbl\, przez tę ,kra.wę zwrotu., Po~ola l dnego obrazka do nauki poglądowej, ale I ~ę prym~s8,zc7.ególOleJ protegował cał~ 
go ~~'y, mianowicie w obeiściu siA z CÓl'- btnuycb ~,\emk"~sklc~, a ~a. poplepranl~ ahl- natomiast wielk<t obfitość mazanin brzyd- lUUZllię l wlOuł Ją d~ 8ena,torskl~h ~rze

'" . • • J ;: o raczej za onczeDle WOjny w rUSlec , . " 't . ' . leł . Aleksander zasłuzył SllJ kraJOWI ra
ką, me był tak szorstkI I porywczy wy- uchwalił podatki l pOtJpolite ruszenie. kLch ~ me~ży.teczny~h "": wychowanIU. I d~ li!\ sejmach i gorJiwem wypełnianiem 
szedłby ze swej roli bez zarzutu. Regent 17 Itycznia /714 r. NUllcyjuS7, papiezki Hie- uczemu dZieCI. Jestze kSIęgarz wyłączme obow itlzków, przywi~zanych do urzędów, 
(p. Bojemski), w6d~ug tego jak go pojął: rOllim G)-imaLdi postanowieniem swojem kupcem? Ozy nie winien I istoty swego jakie piastował. W roku 1676 został "0-
artyst.a, był kreacyją oryginalną, wystudy- zalHoni,ł pod kla,h ą j~zuitom, z,an?sze~ia zawodu być o tyle szertycielem oś wiaty j~wod'ł rawskim. Miał si6dmiu synów i na 
jowana, lubo zaprzesadna nieco w ru- :vszel~lCh ska.rg' tak 0.0 sa,uów 8WlBCkICh ile nim bez ofiar i strat być może? ~l1Lch to spływliły głównie łaski księcia 

• '." Jako l d·) ducho wnych, a to z powodu U· · b ż L prymasa. Najstarszy Jędrzej odebrał naj-
cllacb, .ale. ta . z .WJeJll względow wybo~- skargi zaniesiouej UO uUlicyiat\lry i zar",- ",az~my Się za. mocno o ~'a onye ttarl:t uuiejsze jego kosztem wyc.howanie w 
na krea.c),Ja za.~clankowego regenta, me zem na trybuuał, przez tychże jezuitów zarzucILmem nam lllcdbalstwa ! zacoflt- Wiedniu i Paryżu. Po po~rocie do krll
zuaji się nam być w zgodzie z myślą przeciw pijarom, wakll tek giośnćJ bijaty- nia w oświacie. Jestże ::.łusznym ten ju pracował w kancelaryi koronnej, li na · 
antora, który w ilwym Bajdnlskim przed- ki llCZ:liów obu zt\kładuw naukowych, któ- I gl1iew, jeieli w mieście, drugiśm po War- stępnie wydany był w poselstwie do Hi
stawia nietyle może oryginała, ile rAczej i'e,j przyez~u~ ~yła. bU.I'da pomiędzy Iwań- szawie, nie ma do nabycia obrazków nie- szpaUli, z prośb~ o pomoc przeciw "tur-

~ 'k skun UCZUlem JezulCl<tm a Serwatk" li· b h ' " . .. kom Po uskulec"'nl'enl'u takowego został 
cz~owle·n. iOpl'ytu, salonowego nawllt, z . ' .., k ' ,'\ b d;' k' Z ~dnyc do baWIenIa l uczema dZiecI' u . ,.. CZll1em IHJarow, w 'Ol\(!ie e ornar yns lIU b l . " . kanclerr.em Maryi Kazimiery, a chociaż raz 
pre~ens.rJ!} do podobama SI~ damIe lep- w Piotrkowie, d. 8 gmdnia 1713 1'. sposobem Froe L a, lub Je.leh na wlel- w zgo.lzie, drugi raz w nieprzyjaźni z 
s~~gO' tonu, i umiejąeet(} zręcznie, pod kim odpuście w Częstochowie n; p moi.na uworem, u.mial zawsze ująć za serc,! kró-
przyI:Jraml: maską llc7,ynności interesy swo- z=-=-· - ~ I doatać ładnie rysowImych i kolo I owall)'ch la Jana III, który wynagradzajlłc go za 
je przeprowadzae. Helena, córka Dama- ! wizerunków świętych? Zasada LI'raźni fl j grymasy żony liczne mi obsypywał dobro-
zego (panna Knapczyńska), miala "iele KOI'espondeuc~je Tyaodnia. jllzego pl'zemyslu niemieckiego "l0 'VIl.I' li- dziejstwy . 

• 1, OJ I Wyświęcony na kapłana otrzymał bi-
wdzięku j odzllaczała się grą cieplą, na- . cby , ~le celujący taniością," Jest zt~ . akupBtwo kijowskie. Urzlłdził Iwoją dye-
iwną, zdradzającą w tym kierunku talent ' Z Łodsi. I Rzeczy przesadnio tanie są, [rzez małą cezyj, ubolewajlłc nad tem, że ledwie 
jl~j, któremu do wyrobienia się artysty- .,. ., I u1.yte('zność swoją, najkosztowniejsze. dpud%iestą czOlió jej pusiadał, bo obsler-
cznego potrzeba niemałych jeszcze stu- Łoclz Jest ~rz~!lewszJstkI r ~n ,mLasteml Teraźniejs7Y stm rytowniutwfI i kolo - n~ ziemie za Dnieprem wraz z Kijowenl 
dyjów, a przedewszystkiem umiejętnego wnzal'kou;anem I wyrozwnwłem. Tym rowania eycin pozwal~ po cenie o poło- wysdy z rąk rzecl/;ypospolitej w 1686 r. 
cieuiowania w dykcyi. Mańka (p-na Ad- cl,l.araklereru, r,IYoim r~loi~ ona co, raz wię- wę tylko wyższej od ceny zi)'ch rycin ZamY!llał fundować katedrę w Białej-CelT-

l k k t kwi i już poczynił odpowiednie starania, 
ler) celowała, jak zwykle, uczuciem i si- c ~ J ~'i' ywac na ' ra1, .)a '0. !luas o wy- dostllL'czać czarnych i kolorol, anych zu- które jednak nie zostały uwieńczone po-
łą zdolnej artystki. Pani Swaryczewilka, b~~me przemysł,owe, bogate l . ~oetęp?w~: pe~tnie zgo~lnyc!J z pra,"idłami pIękna. Do~ myślnym skutkiem. Za Augusta II odst,,
w roli 'l'ykalskiej, dała nowy dowód u- N la Lll~ w kJo~Ju ua,s?11I okoliC,Y ,~]aJ~ceJ 8wiadczenie zaś wskazuje , że daj ąc ludowi pit sprawy francuskiej, któr~j się poprze
miejętnej i pięknej swej gry. Panu!!. 2.0 tysl~cy I.meszka.ncow, w kt.ore)by,. w do wyboru bohumaza za 10 I:Op. i zgo- duio stale trzymał, to jest stronuictwa 
J\1atuszo\ ~ klt, wcale Pl'r.yzwoicie odl1gra~a cI.'l,gu pol \.vlek~ , Ule wal.ad ."lę. był .Ja du ' z jego upodobaniem rycinA tego sa~ Coutego, za co od króla otrzymał biskup-

kIł " stwo wr rmińskie. Został nawet kancle-Lrudn1!! roJ,.- iegociny, niemnieJ' korzy- 'IS marzycw mew. F.ozumllO; Y, J .meUmllt!·-, mego ś .viAtego za 15 kOl'., on wbli - ~ k ł l" l'zem, 'f: krótce jednak poróżnił się z królem, 
15Luie pl'zedstawi.ł się młody artysta Gliń- owany " p~',agn ~e~1U po ~l.ellIa :-as ugl drożsll): a ladną niżeli tanią , <tle szpetr ą. al esztowany w Dreznie i przewieziony ja-
bki (Antoni), któremu, przy pi'acy z Jego \\ zględem ~WtlJ 1D1OJSl'0\,?ŚC~, okol.wy lub Zamiast ile rysowan{'j i źJe kolorowanej ko wię~ień polityczny do Ankony, prze
:strony, lJOWażamy się wróżyć pa.lną po- nawet. kraJ U, w pJ:ze.dmlOcl~ iiobL~ upo- Matki Boskiej za jednego mula, woli siedział tam do pokoju altnmsztadskiego, 
wodzenia pl'z}' iizlość artystyczną-a 1'0- d.oban~ill. Pl'zcsziośe, Jest p~ln1\. takLch, u- ten SfLm wizerunek ,ładnie wykonany i (1706 r.). Powróciwszy do kraju pozo~ 
Sita. występujących osób, w mial'''' sił i SI.tu, w,a. n. tl,'wałych, uSIln. ych. l d. ozyw, o. tULch, kosztujący l 1'S. 5 O do 1 rs . 80 kop. stl\wał na godności kanclerski-ej do śmier-

" d lk ci, która na~tąpiła w 1711 r. Biskup ten 
\lspo~~bień. swych, !io udatnego pl'zedstl\- l1ajroznlo)ilzeg'o 1'0 . z.~Ju I .wIe OS~I, . ZfL- Sztuki piękne s~ jedyn~ c7.ęści~ oświa- pozostawił po sobie wiele dzieł w jfi)zylm 
"ienia ca.lości starllla dopomagać. cZ<l~"\lzy ~d malell.klch ~J. do. WIelkICh, ty, którą przemawiać można do nieprzy- łacińskim, z tych jednak najważniejsze 

Na arugie przedstawienie "Pana Da- gtosnyrl.l .' z~utorn.lt!:I~ ~ nfLleząc~cb .do sposobionych do ks:d atcenjn. się przez ll- Sił dla dziejów polskich paml~tniki pisa
ma.t.ego", dane w dniu 16 b. m., uiesŁe- oun pIeL .1 o~o~ nItJroz~l~Jszych.. fą lllQ- teraturę. Niesluszn( LI1 wszakże jsst Zll- ne w formie listów "do ojca". Jestto, 
Iy, zn.równo mało zebrało się osób. wFoz~lml~llosćJ!l: i;t~l.OSWIe<:k~ ~Ile odzna- niedbywanie piśmienl1ictwa o jedną oktl\- rzec można, cała ówczesna. bistorya n:e

We czwfll'~ek d. 17 b. m. dawano c .. <I,yl. SIę. l.I.1ot w. dZiejach .[',onzl od cZ,aeu, 'ifA niższeao od akademii\kie.!!.'o, dob:ze czypospolitej, którą autor łąc4l:y z swym 
I ,,~ ~ własnym życiorysem-bo opisuje wszyst-

"Żmije" Y.. br. JJobro\\ f: kiego, wczornj .J~J l~t_llI~DJIl. Jod t~ ITI. ~ zgJęuell1 l'o~nl uozumialego tylko ludziom wyżej ośw ir.- kie swoje czynności , i tpra wy publiczne, 
zaś pięcioakŁowę komedj~ Br. Grabow- ~Ię J',odz b~rdzo W~bllfil~ od 1Vs~Y!ltkl~l: conylll, obeznanym z hi5tolyi~ powszech· w jakich brał udział. Trzy tomy listów 
skiego "Na wodach"; o obu tych utwo- : u n~ch , U11!l,st k.l'!I] owych: W Cl~~~ ]~J ną , literaturą zagrani('zną i starożytną wydruk0wano za życia autora w 1704 r., 
feh pomówimy jeszcze w przJszŁym nU-I J ~.t~lonln nw I ll S llo\l'a ~ .11lkt U~7.YllIC dj, klaityczn~. Jak daremnćm llsilowhniem i a 4·ty w 1761 r. p. t. "Epiatolaru!U to-

nil') !Jod ~. · z.gję.dt'I11 pLęlml1,' po. zytku, do· \ pracą stracon~ J'est chylonie siA do zu- mus quartus". Jestto bogaty materyjl\ł, 
morze, b t d k) - - "z którego historyk wiele korzYlitać może. 

Dzi~ pićrwsza maskarada urządzona w roczynnosC'1 L. . . cos ~lezwy. Ile.go, pelnie zaniedbanego i nip,oświecolł9go Najm,todl;zym z synów Aleksandra Za-
terrtJf20 ~taranicm p. Trapszy, podczas tl'\\ aJeg?, pa.111ląlk.owego. ~namlenl?n~ Bartka lup Szmula; Lak przeciwnie po- ł'usltiego był Józef, biskup J.l:-ijowski, gło
którój przedstawionl} będzie komedyjka ~1SZY8tkl.ch l1s,.ło\~ąn o~zn!tcz~JIl:cyc:h ,Ł?~z żytec:mą byłoby większa. od d(ltych ~ zaso. śny na calą, rzeczl'ospolitę w swym cza
,,'l'ajomnice". lel'- t, , 111;11 r~o\\'fl.lllP, mler~ośc, leraznH'J- waj p~lInięć niektórych pisarzy naszych sie, sławny i teraz nawet, a to przez 
~!"!!'!'''!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!~~~!!!''!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!~. "!"'!'!!!!l!!! szose , IllOZelJl.lle .1'j'ć!Jła. I .p\'. lu korzy.ść llIt potrzeby sprabO'uionych oś\'Viaty, a nie- cZY9 prawdziwie obywatelski, przez skn-
= 2!iI!!! t b d pienie dla użytku publicznego wszystkich W MNI N \\'. asna, ~ "moL.e. ~IO JlaJL1.Jnle.)s:J Ul .u zla- usposobionych do rozumionia wyższ.go dzieł ogłoszonych kiedykolwiek drukiem 

SPD E lA I ł.em w .nle] ~lJz~lch. SWOIch. L.:,zn~Jąc t.en jej zakresu. Niektórym dziełom i czaso- w rzeczypospolitej, jako teź rzadkich rę-
Z Je R O N 1 K I 111 I E J S C O VI E J tal.t, n.le znl\Jd~Je SIę .w . ;P,OdZl ~lC nad- pismom llllszym przystałoby banlzo sta- kopismów. Powtarzaj~ do dziś dnia, ~e 

.. . . z~yczaJnego, nu~przelVldzlanego L odzna- nowezo i otwarcie pi"ać dla mniej oświe- ksiądz biskup kijowski żył tylko chlebem 
ulożone podług dm I mleslłcy. c

r 
,z lljąeego, inne, miasta i. okolic~ kraj u. conych, a pl'",gnących oświaty_Pisanie i sarem, aby był w stanie płacić ogrom-

- - - l tk bl ne sumy za 'rzadkie dzieła, które J'ui ° 7.nan.)Lę .mają wszys LQ pn lCzne, z.a- takie może być m_orlllnie L materYJ·alnie 7 stycznia 1540 r. Król Zygmunt I Sta- kł d t d k kł d k ół: wówczas kupowauo na wagę złota. Niekie-
l'y, na zje~dzie vr Krakowie, wydał kou- 11 5: . ~ z le, naprzy ' a nowy 08Cl wdzięczniejsze niżeli spółzawodnictwo l'oz dy na? et nie robił sobie skrupułu i gdy 
stytucyję czyli uchwałę, La mocy ktt1l'('j, katol!elo, nOWi1. bynngoga, te:\tt: nowy, powodzenia z piszącymi wyląeznie tylko ijlotkał jaki II. n tik , a nie mógł go otrzl-
sejmy czyli zgromadzenia nal'odow0 ogól- C/ll~lltarz stary, brak ogrodu publicznego. dla wyżój oświeconych. mać pr/.y pomocy rieni~dzy, natenczas u-
na, miały nie gdzie indziej tylko VI' Piotl'- W mieście nieustannie zasilanem po- R 1 8UW~ł go .zręczniłe z' Pbr~eld, oczu posiada-
kowie się otlbywa6, z wyjątkiem , gdy- Ehonikami kultury , przybywającymi od cza l umIeszcza w ib iJotece przezna-
" k ' l t' dl " - 1 czotleJ' dla narodu. Ale pr"eJ'dz'.my do 'y-uy -1'0 wraz z sena Qraltll, a prawnej ll:tl'odn rzeczywiście innym przodującego , ~ u 

jakiej przyczyny, inue miasto UQ. ton cel l Z '\T CIORyS1 yr. I ciol'ysu tego m~'ia. UrodzJł się d. 12 sier-
kiedy pl'~eZllaczył. jest to zami oWf\nie w mierncści godnem 1. puia 1701 1'. Kształcił si~ :.::a. gra.nicą. 

W lSobolr: ]JO Trzech K?'ólach, 1550 r., uwagi. Aleksander, Jędrzej i J6zef ZałUSCY. szc7.ególniej w Rzymie. Po powrocie do 
król Zygmuut A. llg ust nadał przywilej Obie księgarnie lódzkio zaopatrzyły si~ kraju wyświęcony na księdza, przeazedł 
Piotrkowowi uwalniający obywateli jego lla hWlęta obftrie Vi przedmioty na.dają('e Jeieli bogactwa, godności, zaszczyty, wS7.ystkie godności kościelne, w bardzo 
od wszelkich ceł w całej' Polsce, prócz Jo pou!1lunkó\) noworocznych . Z bardzo mogą bobie rościć prawo do wspomnjp- . krótkim czasie, a w r. 1728 został refe-
Poglil.nicznych. nia u 11Otomności, to tylko jedynie wów- I l'elldarzem koronnym mając lat 26. Go-

mnl}' mi wYhtkami s~ te ł : rzedmioty plo- I 14 stycznia 1677 r. Na sejmie walnym czas, kiedy posiadajlłcy takowH. uiy w ają rąey stronnik ~eszczyń8kiego p'rzeniósł 
~kitra o.l'dynu~'y.inylll, l,od Lą, dat(~ odpt';>· d~,mi k111~l1L'Y niemieckiej .. Przyczyr~~ tego tych darów fortuny, dla dobra l poi y kil SI\) :l panem swoim do LotaryngII, nastę
wiaj,wym się w Wat'szawio, król Ja..n lII, parWAZ('llstlYł1 w nabycl!ll sprzechl.1.y \Yj~ rodzinnego kraju Trzej stawnego UJ - pnie prze bywał we Francyi. Spodziewał 
prawa, wolności i przywileje wsz-elkie robów zllgranitznych niżeli krajowY"h zwisk .. l1lgżo\,ie, których życiorysy w kil- się zostać ],rymaselli Lotaryngii, ale go 
miastu, I.jot~'~\lWOW,i od kró~ów. Iv,ład~ '1 j pst. Z<1 P(' WO ie niedostatek tych ostatnich kLt słowach przedstawimy, olizllaczy li si~ ta godność minę~a. Po lulku latach, do
staWia! . ~ Mtcha.ł~ l od samcg? !llcbl6 .1111.- i 1'0 I,l'Ostu wina naszych rysownikó\>,. tern właśnio, że w czasie kied~ lUoinieJ- Zliając na obczyznie niepowodzeń, powró
Ja.ne, aprobował l powag'<\ seJlnu stWllU'- I" j" k l 1" t W' d t lk' szo rOdziny w kraju zajęte były wyłącz- cił do kraju. gdzie, jakkolwiek mile przy
tlżit . Ilograjow

k
, ? orysh,ow l • p. ale o::! 11 u nie twym prywatnym interesem, z uj- jęty, nie posuul&ł siEJ jednak w godnościach, 

15 stycznia 1459 r. Na sejmie pod tl\ da- (1obryc l /'aJo~yc mU8zą doblO obce 00. mą nieraz dObra publiczuego, oni, z l1ie- gdyż uważallO go zawsze za stronnika Le
tą. J'C'Zpl. cz~tym w Piolrll.cwio, ziemianie lJytu doznawać, Następujący pl'zypauek wielu innymi, poślVi~cali swój czas., mają- 8zczyńskiego. Dopiero w r . 1785 zostal 
}J!'z5' pi.s uj łJ,Q !n-ólowi niepowod.zenio. ze.szło. wykawje, i zagraniczne lllekoniecznio UO tek i zdrowie, dla publicznych celów, Ho- biskupem kIjowskim. W 1767 r. wywie
roczld'j w.ypl'awy do. Prus, UIO ?hClCh . zc- dobol OWydL l1ale7~. Pewien ojciec zażą- (hina tn, której historyczne nazwiSKO t y- ziony do Kaługi tam pisał swojl! biblijo-
t:wolic um na llospohle l'U8ZemO, ant na d ~ , . kI' . .h dl 5 1 t' le jest glośnem, dochodziła do za szczy- grafiją, która jest jego najznakomitszem 
lJo<ia t ki. Na iJ'l~ także 8ejD.1i~ ujlza~o . a , ~, Y(,1lł o OlO~ anye fi e DIf'gu tów w lHlszym zakątku, bo w J:.. woje· dziełem, Posiadamy tylko pewne ustępy 
posłów zi~ru pl'uslnch, dOP.om1D:lJącyeh Slę (łt~op( a, syna s.., ego. Ob9cny temu nil u- .., ód~twie rtlwskiem, Pozostałll by ODa jed- tej pracy, C7.ęść wydl'ukowa.f Muczkowaki 
energic:zniejbzej pomC'cy l Hagających, oY('i( l 7gl111il l'l'nd ta~ ione niemiechie uak w cieoIU i nie wynios~a sj~ nigdy po w 1832 r. p. t. .lIiblijoteka historyków, 
aby bez względ u llu. n;dl nie zawierue Illfl;alJiny h (10)'( ' \' C i (1011\(11 il r) tiuy u- na d pozirm. szlaclieckJ, gdyby nie jej pro· polItyków i prawnik~w". Pólszósta ,roku 
prz~ miena. z zalw!lcm lu zy~,!lckim, Zda· IIl~ f:lIlie do no ('uia dzieti Fl'oEObenl [0- tekt01' J,;.SIIF~ ~l'ynws Olt-lzo,:,sh. AII:!!,.san- pfz~sledZHtwszy w Kałud:e, powr?cJł ~o 
nic ml'il'jszośc" obdnj ącej za dalszą, woj- . . , . , der Załuski plerwszy ·l\lp!ero Jebt hlsto krajU w 1773 r. W dZlesl~c mle31~Cy Je· 
ną, zW J cię~yło Ta ~ej Jllic, glądov..Jm" pucz l1Iemro~ "~~stLauuogs- rFzną osobl&tośdą, B~dąc ~v roku 16651 dnak 1'0 przybyciu do Wł>rs'lawy umarł 

17 sfynni~ 463 r, Zjlłzu w l'ictrko>\ ie, unlerl'lC'L L' zwan) m. Wlclklcm było za- \ podkomorzyn l rawskim o7.euił SIę z h.a- d. 7 Htycznia 1774 r. W KaIudze jeszcze 
wyprawił (t;QlH!1' l'(+e) l '0\0 do Litwy. ce- c17iwienie ojra i dOl'adey, s1wro fi~ po- t~rz;l1ą l!1t,zow~lią l'io~lrą I'(,rl}wnderze- u(\pis~l testament, którym wielką. swą bi-
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bljjotek~ zapisał narodowi, dzień i noc 
myślał o jej zllbezpieczcniu, i Iiltrainika
mi jej zrobił swych przyjaciół Janoekie
go i MinasowicE3. których wyniósł do go
dności kanoników kijowskich. Biblijoteki 
takiej jak Załuskiego u nas nie było, nie
zmierne ikarby dla dziejów ojczystych, 
dla literatury ukrywała. ona w sobie. Nie 
znamy nawet dziesil\tej cz~ści dzieł i ma
nuskryptów, jakie się w niej znajdowały, 
gdJ'Ż przez lat kilkadziesiąt jej otwarcia 
dla publicznego użytku nie zdołano spo
rZlłdzić nawet katalogów i spisów. Bi
skup Załuski mimo wielki';j nauki i zna
komitej zasługi dla kraju, miał jednak 
dosyć wad osobistych, któremi grzeszył wo
góle wiek jego. Mogąc pisać zmuwmite 
dzieła prozą, pisa t misteryje nędznym 
wierszem, uW :lżaj~c si~ za znakomitego 
poet~, chociaż do poezyi, nie mial naj
mniejszej zdolności, Chorował także na 
arystokraćyją i, jakkolwiek prawowierny 
biskup katolicki był mocno pnekonany, 
ie w jednych ludziach płynie krew 8zla-

. chetna, a w drugich podlejsza. Najśmielz
niejszem było jego przywiązanie do fran
cuzczyzny, na każdym kroku: obejściem, 
jtzykiem i całem post~powa.aiem przypo· 
minał francuza, chciał koniecznie aby go 
za takiego miano, kazania prawił po fran
cusku i ogłaszał o takowych w gazetach. 
Wszystkie te śmieszności są wadami wie
ku, w którym żył nasz biskup, i nie szko
dzą bynajmniej sła.wie jego, jaką ma. \V 

narodzie za zasługi rzeczywiście dla kraju 
położone. 

NiezadłuiO p. K. i dama zamienili słów 
killca, llIł które pan Hamilton nie zdawał 
się zwraca6 ~adnćj uwagi, bo wyjął z kie
szeni }tsiążkę, i strony jej przerzucał. 
Przyglą,dają,c się cil\gle krlijolH"uzowi, da
ma zapytała po angielsku mę "c~yzny, kto 
był tell nieznajomy. 

- Nie wiem, odpal'ł pytany, ale nie 
mamy potrzeby robić sobi~ dystrakcyi 
w rozmowie przy nim; on nie rOJumie 
języka angielskiego. 

Jednak wygląda na anglika. 
- Wcale nie. Najmniejszego rysu al1-

glika w nim nie widz~; jego podrózna 
torba jest z fabryki niemieckiej i ksil!żka 
którą czyta jest niemiecka. 
, - To pra.wda, jednak ten człowiek 
w7.budza moją nieufnośtl; należało wziąć 
bilet klasy I·ej. 

- Moja droga, toby nas nie uwolniło 
od towarzystwa, ten pan ma bilet klasy 
I-ej i tylko dla palenia wsiadł tutaj. 

- Obrzydłe przyzwyczajenie, to pale
nie! 

I rozmowa na tem sifJ zakończyła . 
Pan K. rzucił jeszcze wzrok badawczy 

na towarzysza podróży, który zdawał mu 
się być zajgtym jedynie cygarem i książkI!. 
Zaczllł tedy !Sam przyglłłdać si~ okolicy, 
nie patrząc na nieznajomego jak tylko 
ukradkiem. 

Pan K. był wzrostu małego, ale zl'~cz
ny bardzo, elegancko ubrany z większem 
nawet wymuskaniem jak człowiek wiel
kiego świata. H~ce jego miały coś ary
stokratycznego, odznaczały aię białościlłl i 
d elikatności~, a gdy otworr.ył usta widać 
było dwa rzędy białych z~bów. Włosy 

I miał ciemne i troch~ kręcone; broda 
I bardzo ezarna. zdawała si~ być farbowaną. 

nowella Fryderyka Goratcecker'a I Koloru oczów jego niemożna było roz-
i poznać przez okulary. Lubo zdawał 8i~ 
umieć tylko po angielsku mówił wszelako 
biegle językiem francuskim, gdy przeciw
nie duma, ubranie i fizyognomija przed
stawiały anglika. 

AGENT POLICYJNY 

przełożyła A. z K. J. 

I. 

W wagonie towarowym. 
Troje naszych podróżnych pozostało, 

I samych aż do stacyi Giessen, gdzie przyby
ło kilku pasażerów, mi~dzy którymi znajdo-

r(Ciąg daZ8z!J). wał sil} mężczyzna i kobieta pochodzenia an-
Gdy pociąg przybyl do Treyay wysiadł gielekiego. Kobiata, jakkolwiek już w 

z brankardu i poszedł wykupić bilet do pewnym wieku uOl!ila długie loki, spada
Frankfurtu. j~ce aż do pasa, m\}z\:zyzna mial na glo

Przoszedł całą liniję wagonów z8gl/łda- wie kastorowy kapelusz czarny z szeru-
jąc do ich wDf;jtrza. kim rondem, mał~ wąsik i cygaro w u-

W jednym z przednich przedziałów stach,- t. j. wszystkie rzeczy, których po· 
siedział pan jakiś i pani,- M~zczyzna zwala sobie anglik, b~dlłe na stałym lądzie, I 
miał okulary niebieskie. Pan Hami1ton a które zarzuca, skoro tylko nog~ na 
otworzył dzwiczki, wlzedł, skłonił się i Iwej wyspie postawi. 
zabrał miejsce w kilcie. ~iedy dwaj mężczyzni chłodny zamie. 
){~zczy2óna którego mianować b~dziemy nili ukłon, kobiety przeciwnie zdawaly 

panem K. zdawał się niel:ladowolonym z to- 8i~ być zachwycone ze spotkania, gdyż 
warzyitwa. zaledwie stara dama lU\i~ła miejsce, za-
Wyjrzał oknem, jakby chciał przj'wołać częła natychmiast rozmowę dość ożywio

konduktora i rzucił następnie wli:rok ba- ną z młodą towarzyszkI}, która nadzwy
dawczy na przybysza. Ten zdawał się na czaj si~ uskarżała na długie milczenie, 
to żadnej nie zwracać uwagi, położył wo- jaki dotąd zmU8zon" była zachować. 
rek podróżny na półce, poczem wygodnie Gdy anglicy spotkają się na lądzie sta-
umieścił si~ w kllicie. łym nie braknie im nigdy przedmiotu do 

- Proszę pana o bilet! rzekł konduk- rozmowy. Czyż nie jednakowo są zdzierani 
tor, z~jrzawszy przez okno. p1'ZeZ właścicieli hoteli, markierów, do-

- Oto jest! rożkarzy, tragarzy i miejscowIł słulitJę? A 
- Ate pan masz bilet klasy l-~j. prawdziwy anglik czyż może załatwić in-
Kilka dam siedzi w "agonie klasy I-ej teres jaki bez faktora, bo czyliż mówi 

odparł Hamilton, a że spostrzegłem tego kiedy językiem kraju przez jaki przejeż. 
pana pal!}cego . zajfJIłem więc tu miejsce, dża? 
Pani pozwoli zapewne zapalić cygaro? Mi~dzy stoma jeden się zaledwie znaj-

Ostatnie słowa były zwrócone do da- dzie. 
my, ale ta. nie zdawała siEj) zwracać na Przybysz wkrótce też przyłączył siEj) do 
nie uwagi, lub też nie rozumieć ich, bardzo ożywionej rozmowy kobiet. Mówił 

Gdy urzędnik lIi~ oddalił, pan Hamilton że jedzie z Londynu, że cztery tygodnie 
wyjllł z kieszeni pugilares i rzekł u- poświęcił na zwiedzenie stale go llłdu, że 
przejmie: dwa już upłynęły, że zdecydowany jest 
~ Zdaje si~, że pani nie zrozumiała dwa ostatnitl w podobnyz przepędzić spo-

mego pytania. Czy będzie łaskawa po- sób, to jest na złorzeczeniu w kaidem 
zwolić mi zapalić? niemieckiem mieście na oberżystów i lud

- Mówisz pan po angielsku? zapytał ność; a potem wróci do swego '{omowe· 
pan K. w tym j~zyku, bo ja nie rozu- go ogniska z silnem przekonaniem, że 
miem .po niemiecku. niema na świecie kraju jak Anglija. 

- Załuję mocno, że zmuszony jestem Młoda ko bieta zai mówiła, że jedzie z 
pneczą.co odpowiedzieć, zdawał si~ mó- Hanoweru, gdzie rok cały przepędzili u 
wić Hamilton słaniając lekko głową. swych przyjaciół, że mają zamiar pozo-

Kobieta w czasie tej ,wymiany słów stać miesiąc w Frankfurcie, albo w któ
wygliJ;dała ciągle przez otwarte okno. rej z pobliskich kąpiel tego miasta, dla 
)3yłato osoba uderzajl}Cej pifJkności o re- podtrzymania zdrowia nieco nadwl't;lzone
gularnych rysach twarzy; duże oczy rzu- go tak długim pobytem w tym ostrym 
cały błyskawice, cera biała jak krew z klimacie. 
mlekiem. MIlsiała być l,achwyeają,c1\ kie- - A w któt'ym botelu w Frankfurcie 
dy uśmiech krasił jej lica, lecz w tej I!taniecie, spytała starS7,l\ dama'ł 

jako oie drogi. Zresztlli można pierwej 
zapytać o cen~ pokoju i jedzenia. Ja 
zawsze tak postępuj~; lubo to zdaje się 
nieco pospolitem, ale tym sposobem Wy
rządza się psotę oberżystom. Z dwóch rze
czy pobyt w Ville de Hulle jest korzy
stnym, bo mamy tam numera i stoi wspólny, 
co daleko taniej wynosi, a powtóre, że na
zajutrz możemy wspólnie wziąć przewo
dnika. i obejrzeć wszystko, co Frankfurt 
posiada interesującego, ażeby nie odbywa ć 
próznej podróży. 

WpIty norwów na wydzielani" potu. SzczegdlllT 
przebieg choroby. Leczenie bIonicy. Slkarlatyna 
powrotna. O drenach. Korellpondencyja z Ploch. 
Wiadomo~ci bieżl\ee. Ogloszenia. Dodatek: Anato
mii chirurgielnej T. II ark. 55 i 56. Fi:lyki lekar
skiej ark. 1. 

GR_eta PrzeluY8łowo.BztanJłesl .. 
nlcza Nr. 2. Ekonomija. polityczna (St. Mako
wski). Liczba robotników w fabrykach warszaw-
wskich. Fonograf. Wiadomośct techniczne. Roz
maitości. OgroBzenia. 

Gospodyni U'łtaJ8ka Nr. 1. Od redak
cyi. Przyrza,dy do osiadania śmietany (z drzew). 
Prodnkcyja. jaj. Nieco z przyrody pszczół (z 
drzew.). Jodla DouglaG·a. Mięso (z drzew.) Róż
ne przepisy dotycza,ce kuchni i śpiżami. Wiadomo
ści użyteczne. Korespondenn,yja 7. Galicyi i od re
dakcyi Ceny prodnktów. Rozmaitości. OgIoszenia. 

Pan K. nie brał wielkiego udziału w 
rozmowie, i ta zdawała si~ go nużyć. 

Odpowia.dał w sposób wykrętny ni 
p,ropozycyje wspólnego zamieszkania w 
hotelu a la Ville de Hulle, podczas gdy 
młoda kobieta przyjęła tę propozycyj~ 
natychmiast. 

laraellt. Nr. 2. Czem być winniśmy. -Po
gadanki-Z życia myśliciela. (c. u ). - NiC'iydowskie 
zloto, -Z kra.ju i z zagranicy-Hozwaito~ci-Ug'o
szenia. OIJc;1łek: Z cia~nćj sfery - r. podań i pa
pierÓw familijnych napilala Malwilla. M,ver,o-
nowa:. • 

Nakoniec wsunął si~ w ltl}t i zasnlłl. 
Tymczasem słońce skryło ostatnie pro

mienie za widnokręgiem. 
Na przedostatniej stacyi konduktor o

tworzył drzwiczki i zażądał biletów od 
podróżnych jadących do Frankfurtu. 

Pan K. w istociQ apai. Zadrżał i sko
czył na równe nogi, gdy urzędnik trącił 
go w rami~ dla rozbudzenia. 

Rzucał dookob przenikliwym wzrokiem 
i dopiero po paru Ilekundach zrozumiał 
co odeń żlldano i sit:gn~ł do kieizeni ka
mizelki po bilet. 

Wyjmujllc go wyrzucił mały ~wi8tek 
papieru nA ziemię, a pan Hamilton, s:e
dz~c wprost niego, przykrył papier upu
szczony nogą. 

Gdy si~ uspokojono, pan K. opa rł się 
2.nowu w kącie. Wtedy pan Hamilton rzu
cił jakby przypadkiem chustkę 11I~ ziemię 
i podniósł ją wraz z papierelll - był to 
bilet ni rzeczy. 

(d. c. fi')' 

KRAKOWIAKI KARNAWAŁOWE· 

'ryle lat nas bieda bija-a my zawsza jedni 
PrÓźllośli.., lereu- pustki", t;lowie-to nasz chltlb 

pow3lednL 

Tyle lat na. bieda bije lIIy zaW'sze jedllako 
SZUJIlllO .., listach i projektac!1 -11' czynach la

d.jako. 

Tyle lat na~ bieda bije-IAY ~ię klócim Jaltij 
Nic daill'nego, że na~ bieda coru lepiej wali. 

• 

~łft'a zesz. 73 z 1 b. m. Przyczynek do roz
jaŚnIenia kwestyi banku hipotecznego i wogólno
ści kredytu ziemskiego w naszym kraju. (MltI
nlt'rz z na.d Warty'). Henryk hr. Rzewuski-stu
dyjęm literackie (P. OMm·clowski). Obraz pier
wotnej Polski. (M. Bobrz,ljński) Pogodzeni z 10-
s/}m-komedyja (E. Lubowski). Krytyka dziel pr. 
Kasperka. (..dl. Rembowski) , Sprawy bieżl\ce (JIl 
cek Soplica) Ruch literaeki (Oh. i .R.). 
PI·z.,~ląd aałoUckl Nr. 2. Rok prze

szty (dok.). Więźniowie Mamertyńscy (c. d.). Ko
respondencyja z nad Pilicy. Kronika kościelnIl. 
Sprostowanie. Opowiedzi redakcyi. Biuro infor
macyjne. Ogłoszenia. 

Prae«l'łd 'I'Yłfodoio ... y Nr. 2, Angiel
akie interesa na wschodzie. Kronika wiedeń.lc& [ 
(dok.). Pijus IX i pl'zyszly papiei-przekl. z Rut;
g'era llullclli'ćg-o. Kronika krakowska. Zjawiska to
warzys1:ące mylili (F Bogacki). Kronik& po wszeoh
lla. Przeg' ląd t) godniowy. Przegląd polityczny. 
Wiadomości hand! ,) we. Echa. II. 

Zdrcnwle , Nr. 1. Dwutygodnik popularno-na
ukowy, poświęcluy naukom przyrodniczym i hi
gijenie (redaktor dr. K. Dobrsh). ~edycyna do
mo~a czy higi.i '-Ila? (le Dobrski). Zycie-ruch (H. 
Re;chman). U wodach studzien publicznych War
szawy. (W. Leppert) . Jak się w stacyjach klima
tycznych zachowywać należy (Z. DoM~szew,kI). 
Pezcgli\li piśmienniczy (A . Stósarski). Nekrologija 
(B. Znatowicz). Krololika naukowa. Wia<i.omo&~i 
bieia,ce. Kronika bibliJograficzna. Og·loszenia. 
~r. ..-Spostrzeżenia nad kolibrami z liatów 

Jelskiego i Stolzmaua (lVt. TaczanowIh). Ruch 
gwiazd stalych (J. J. Boguski). O wodach stu
dzien publiczn7clt Warszawy (W. Lcppert). Jllk 
się w .tacyjach klimatycznych zachow-ywać uale
ży-dok. (Z. Dobieszewski). Kronika nSllkowlI. 
Wiadomości bieźllce. 

Zorz". Nr. 3. Ewsngielija. AIal'ynlra i Janek 
-l)o'll'iastka (T/!rłSl~ Jadwiga). WobieJ komorze-
wier z (li". Leju), O\.brz'jmie drzewo figowe. O 
przyczyuach powstawania miast (J, Ur.). Co tam 
slychae'ł (WalU/tl Jlo1nlJrlJwskll) . Poradnik gospo
darski i dODlowy. Zabaw1ia. Zagadka. 

'l'ylo lat na. bi~~ bije-z;mia,t .Ia6 gromłd~ 
My .ię dzielim na kóleczka i bawimy zwad:!,. 

Tyle lat 1Ia1 bieda bije · my jej pomagamy, 
J cdo!)ść tworzy silę widk :\, a my ja, targamy. I Re daktor i wydawoa A- Porębski. 
'ryje lat nas bieda bije- m,' !rię kJóGim dalej 
Nie dziwojlByź się wi~c bietltie, że Das tęgo wali 

Hu-ha. 

NOTATKI BIBLIJOGRAFICZNK 

Treść Pism PerYJodycznych, 
Bart .. lk po.tęp.W7 Nr. 1. Jnlijan Lu

bieniecii. Za!ady pomologii z drzew. (8. Grll!Jle
wiCi). Z moteorologii (dr. l ' Statiecki). Jak zll'al
czy~ biedę? (1. Kokurewic~). Ruch stowarzyszeń. 
Odpowiedzi w sprawie przechowania wosczyny 
(ks. Baża11ski 'i ks. Stachowz·cz). Ugłoszenia , 
BielIłada Uteracha Nr. 2. Z Warszawy. 

l\ldna krew-powieść. tl. Z/lcltaryasiewicz). Zawi
klana sprawa (d.rz~w.). WidziaIem ciebie - wiersz. 
My i nasze slu~i. Na Il1rozie. Morawska dzjewi~a 
(z drze'/o.). Kto winien?-nowella (prze!. Stefalll;a 
M.). Czu'WajlllY nad rOlbitkal!li {drzew.) , W~pom
nienie historyc7nc. Kronika plllityczna. Okruszy
ny. Pytanie-OdpowieM. Lista prenumeratorów 
na wybór powieści J. L Kra.zewskiego. Korespon
dencyja. ·· Rebus. Zadanie-Nowe wydawnictwa. 

Echo Dluzyc ... e-zcszyt I. Etnde F. 
Mlndelshon-Bartholdy-op. 104. Gal'otte Favorite 
de Marie Antoillette-Ch. N enstedt-instrnmento
wal St. 1'017tOSzewiki. Szmer strnmyka-obrazdk 
fantastyczny-F. Sieolllall1l- op. 28. 

EkonomilIta (Przegląd tygouniowy, eJ(O
lIomiczny, finansowy i statystyczny-redaktor A. 
Nagórny)-Slowo wstępne . Rok finansowy 1877. 
Instytucyje przezorności dla robotników i rzelllieś.l
nikow. O ,],Jadach towarowych. O notowanIlI 
kursów weksli na gieldzie warsza.wskićj. Bank 
I'olski-- Handlowy Dyskontowy. Warszawskie to
warzystwo wzajemnego kreuytu-w Warszawie 
r:eny. Drogi żelazne. Kursa gieldy warszawiki6j . 

l'Il'. lł. Kwestyja drugorzędnych dróg żelazny ch 
IV królestwie polskieUl. O sk,tadach towarowych. 
Kasa zaliczkoll'o-wkladowa pracujących w Banku 
Polsl.:im. Wiadomości statystyczne o finansach !lo
syi Smiertelnoś6 miast Europy, Bank Polski. Sto
pa eskonty. Tydziell giełdowy. Drogi żłl!azlle. 
Kursa gieldy warszawskiej. 

o G Ł O 8 Z Ii N I A. 

KSIĘGARNIA 

I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 

S f\ II U ł~ L.t G O L D S T E I N A 
DAWNIEJ L. KOHNA 

W Petl'okowie, 
rra llOn?r zawiadomić Szanowną Pnbliczność, że 
I nadaj Jak ~otąd ndziela dZt't!siqty procent, jako ra
bat wszystkim kupuJ1\cym nóty muzyczne za ct"nę 
od ko~. 15 ?~ rs. ]! ku pującym zaś jednorazowo Zl!. 

rs. 1. l .wyzeJ, ,;,dzlela się rabatu 15 procent. Przy 
w.y~!en!OneJ kSlęg'arni zaprowadzoną zostala rów
DI.ez . wypozyczalnia mit muzyczllych za opiat", 
mIesIęczną kop. 60 przy zloźeniu rs. 3, jako za
stawu; od uiszczaj;\cych zaś opłatę, jako abonament 
kwartalny z góry, pobiera się tylko rs. l ' kop. 50 
bez wymagania zastawu. 

Ist.nieja,~a. przy tejże księgarni. czytelnia polska, 
ros/ljs,ktt ł jral2cuska w pOJawillHce się nowości 
s~aJe. Je.st za.opatrywana. Abonament książek wyno
SI mlCSlęCZllle kop. 50. 
~ Pl'enu~erujący pisma peryjodyczne lub 

codZlenne w teJże księgarni, placl\ tylko miesięcz
nlo za abonament książek kop. ao za abonam.ent 
zaś n6t kop. 4';. ' 

.P.rzy.tem zaszczrt m~ z~wiadomić, źe Skład pa.
pm l~ ~ ?n~t~ryjalow 'fzs?It!ennych, przy tejże księ
g~rlll Istn~eHcy, pOSIada maszynę do drukowa.nia 
bzlet~w 1Ctzytowych. Cena stu biletÓw wizytowycll 
na plęknym bristolu i w ozdobnem pudelku k. 60. 

Samuel Goldstein. 

N auczycielka Polka 
chwili okazywały one gniew, IIpowodowa- - NIe wiemy jeszczcze, odparła pit;l-
uy lJl'ZY Lyciem nieznajomego do przedzia- ha Rąsiadk!1. 
łu, co nadało jej wspaniałej postawie wY-

j
' - Ja radz<:, rzekł męzczyzna, hotel 

raz ostry i ponury. de la VilIe de Hulle, zalecono mi go bardzo 

GazetA Lekarska rl". 2. rrzyczynek do 
kazuistyld lekarskiej (dr l!'ilipOlcicz). Niedokrwi
St6Ś':: postępująca z/uśłi'u (dr. T. Dunin): O plwo
ciD&ch s!whotników. Condurango Vi raku źob,dka. 

znaj~ca ,gruntownie ję~yk francmki, i moga,ea lr 
tYl!lze Języku wykladali nauki klasyczne, posia
daja,ca przytem muzykę wyższą, lloszukuje lekeyj. 
. Wiadomość w gmachu rocztowym u Kobylec

klCh. 
(3-1) 

J);OiBO.leHO l(eR3ypOJ). 'rV drukal'ni .fi' Bełcllatowskiego W Petrokowie. 
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